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9. Św. Paweł' mówiąc o narodzeniu Sy- 
na Bożego umieszcza je w "pełni czasu 
Czas istotnie wypełnił się przez to, że 
sam Bóg przez Wcielenie wszedł w 
dzieje człowieka. Wieczność wkroczyła 
w czas: jakież " wypełnienie " może być 
większe niż to? Jakież inne "wypełnie­
nie" byłoby możliwe? Myślano na przy­
kład o jakichś tajemniczych cyklach, w 
których wciąż się powtarza na nowo 
historia wszechświata, a zwłaszcza 
dzieje człowieka. Człowiek powstaje z 
ziemi i do ziemi wraca: to jest fakt 
najbardziej oczywisty. Posiada on jed­
nak nieprzeparte pragnienie nieustan­
nego życia. Jak można sobie wyobrazić 
jego daisze życie poza granicą śmierci? 
Niektórzy myśleli o różnych formach 
reinkarnacji W zależności od tego, jak 
człowiek żył w pierwszym wcieleniu, do­
świadczyłby nowego istnienia o charak­
terze bardziej szlachetnym albo też za­
niżającym aż do osiągnięcia pełnego 
oczyszczenia. To wierzenie, bardzo za­
korzenione w niektórych religiach 
Wschodu, oznacza między innymi, że 
człowiek nie chce pogodzić się z nieod­
wołalnym charakterem śmierci. Jest 
przekonany, że jego własna natura jest 
z istoty swej duchowa i nieśmiertelna.

Objawienie chrześcijańskie wyklucza 
reinkarnację i mówi o spełnieniu, do 
którego człowiek jest powołany w 
czasie jednego życia ziemskiego. Takie

spełnienie własnego losu człowiek 
osiąga poprzez bezinteresowny dar z 
siebie samego. Taki bowiem dar jest 
możliwy dla człowieka tylko poprzez 
spotkanie z Bogiem. To doskonałe 
spełnienie człowiek znajduje w Bogu i 
tę prawdę objawia Chrystus. Człowiek 
się spełnia w Bogu dlatego, że Bóg 
sam do niego przyszedł w swoim 
Przedwiecznym Synu. Przez przyjście 
Boga na ziemię czas ludzki, mający 
początek w stworzeniu, znalazł swoją 
pełnię. "Pełnią czasu" jest bowiem tylko 
wieczność, więcej - Ten, który jest 
wieczny, czyli Bóg. Wejście w "pełnię 
czasu" oznacza równocześnie wyjście z 
jego granic, aby odnaleźć spełnienie w 
wieczności Boga.

10. W chrześcijaństwie czas ma 
podstawowe znaczenie. W czasie zo­
staje stworzony świat, w czasie doko­
nuje się historia zbawienia, która osiąga 
swój szczyt w "pełni czasu" Wcielenia i 
swój kres w chwalebnym powrocie Sy­
na Bożego na końcu czasów. Czas sta­
je się, w Jezusie Chrystusie Słowie 
Wcielonym, wymiarem Boga, który jest 
wieczny sam w sobie. Z przyjściem 
Chrystusa rozpoczynają się "ostate­
czne dni", " ostatnia godzina", zaczyna 
się czas Kościoła, który trwać będzie 
do Paruzji.

Z tego związku Boga z czasem rodzi 
się obowiązek uświęcenia czasu. To 
uświęcenie czasu dokonuje się na przy­
kład poprzez świętowanie poszczegól­
nych okresów, dni czy tygodni, co mia­
ło miejsce już w religji Starego Przymierza, a 
także, chociaż w nowy sposób,praktykowane

jest w chrześcijaństwie c.d.n.



Mów, Panie, bo 
sługa Twój słucha! 
Czyt. I - Ja zawieram 
przymierze z wami Mówi 
Bóg do Noego po potopie 
"Łuk mój kładę na obłoki 

, aby był znakiem 
przymierza między 
Mną a ziemią. "
Opis o potopie za­
wiera przewodnią 
myśl. Zło zostaje 
ukarane i wytępio­
ne, a dobro ocalo­
ne od zguby i 
nagrodzone. Bóg przyjmuje łaskawie 
ofiarę jaką złożył Mu Noe i błogosławi 
ocalonym, a następnie zawiera z nimi 
przymierze.
Czyt II - W potopie zginęli źli, urato­

wany został Noe, jego życie i życie 
jego rodziny. Woda chrztu natomiast 
ratuje życie duchowe. Czyni to nie 
przez "oczyszczenie z brudu" ale przez 
modlitwę "prośbę o dobre sumienie" 
zanoszoną do Boga. Zbawcza siła i 
działanie chrztu płynie z Męki i 
Zmartwychwstania Chrystusa. Umarł, 
Zmartwychwstał i wstąpił do Ojca a 
przez chrzest prowadzi ludzi do Boga.

Ewangelia - Jezus spędził 40 dni na 
pustyni i był kuszony przez szatana. 
Przez zwycięstwo nad szatanem 
ujawnił swoje mesjańskie posłannictwo. 
Wyp^ełnia je głosząc Ewangelię:"Czas 
się wypełnił i bliskie jest Królestwo 
Boże. Nawracajcie się i wierzcie w 
Ewangelię". Z tym wezwaniem 
zwracaj się do nas. Głosi nam, że 
Bóg wyciąga rękę ku człowiekowi , aby 
go zbawić i czeka na jego odpowiedź.

Od szatana do szelmy
Znamy diabła. Prze­
biegłego szelmę. 
Pokusy również zna­
my. Są w delikatnym 
odcieniu lazuru albo 
czterokołowe i pozo­
stawiają ślady w 

portfelu. Nie, nie znamy pokus, inaczej 
byśmy wiedzieli, że pozostawiają zna­
cznie głębsze ślady. Nie, nie znamy 
szatana. A nieraz go naśladujemy i 
wystawiamy na pokuszenie Boga, 
żądając od Niego cudów i znaków jego 
mocy. Tak jak żydzi na pustyni kusili 
Boga, jak stojący pod krzyżem, którzy 
wołali:" Jeśli jesteś Synem Bożym, 
zejdź z krzyża".

O ODRZUCANIU POKUS 
t. Dopuki żyjemy na świecie, nie 
możemy być bez utrapień i pokus.

Stąd w księdze Hioba napisano: 
Bojowaniem jest życie ludzkie na ziemi 

Każdy przeto powinien sią mieć na 
baczności w swych pokusach i czuwać 
na modłach; żeby diabeł nie znalazł 
sposobności do oszukania go, bo on 
nigdy nie zasypia, lecz jako lew ryczący 
krąży, szukając, kogo by pożarł.

Nikt nie jest ani tak doskonały, ani tak 
święty, by nie doświadczył czasem 
pokus i nie możemy ich zgoła nie mieć.

2. Pokusy jednak są często człowiekowi 
bardzo pożyteczne; ponieważ człowieka 
upokarzają oczyszczają i uczą. O naśl. Chr.

” Kusz cnie Jezusa ukazuje, w jaki spo­
sób Syn &oży ma być Mesjaszem w 
przeciwieństwie do tego, co proponuje 
mu Szatan i co ludzie pragną Mu 
przypisać”

ci coś
do powiedzenia



□.Dziś tj 16.02.po
Sumie Gorzkie Żale 
□ .W  poniedz. i wtorek 
Mszy św. nie będzie 
□.Wśrodę o godz. 1700 
Nowenna Nieustająca, 
składają dzieci kl IV.,o 

godz 2015 Katecheza przedmałżeńska KI 
□ W e czwartek Msza św. o godz. 1700 .□  W 
piątek o godz. 1630 Droga Krzyżowa. 
Rozważania poprowadzą Rodziny. KI W 
sobotę 22.02 o godz. 1700 Msza sw. i 
rozpoczęcie rekolekcji Wielkopostnych. W 
tym roku rekolekcje poprowadzi ks. Andrzej 
Stopyra proboszcz z Brzozówki - Białoruś.

PROGRAM
22.02 - SOBOTA

17.00 Msza św. rozpoczęcie rekolekcji
23.02 - NIEDZIELA 1 W. POSTU

8.00 Msza św. i nauka dla wszystkich 
Nauka stanowa dla matek

10.30 Msza św. i nauka dla wszystkich 
Nauka stanowa dla ojców

15.00 Msza św. i nauka dla dzieci
16.30 Gorzkie Żale i nauka dla wszystkich 

Nauka stanowa dla młodzieży.
24.02 PONIEDZIAŁEK

8.30 Różaniec
9.00 Msza św. i nauka dla wszystkich

10.30 Msza św. i nauka dla dzieci
15.00 Msza św. i nauka dla dzieci

17.00 Msza św. i nauka dla wszystkich
25.02. WTOREK

8.30 Różaniec
9.00 Msza św. i nauka dla wszystkich

10.00 - 10.30 spowiedź
10.30 Nabożeństwo i spowiedź dzieci
15.00 - 17.30 spowiedź
17.30 Msza św. i nauka dla wszystkich

26.02. ŚRODA
8.30 Różaniec
9.00 Msza św. i nauka dla wszystkich] 

Odwiedzanie chorych
j 17.00 Msza św. i zakończenie rekolekcji.

□  Rocznicę Chrztu św. obchodzą: 17.02 
Lucyna Dudzik, Jadwiga Kucharska; 18.02 
Agnieszka Przybyła; 21.02 Janusz Albrycht, 
Agniezka Kozak, Ewa Przybyła; 22.02 
Janina Drożdżak, Maria Michalczyk, Kry­
styna Wojtowicz; 23.02 Krystyna Krężałek. 
Dzięki składajmy Panu Bogu naszemu.

□  Rocznicę ślubu obchodzą: 22.02 Wiole­
tta i Adam Mazur ; Bogu polecamy i dłu­
gich lat tyczymy, w zdrowiu i pomyśl­
ności
□  Rocznica śm ierci: 17.02 + Wanda
Czapka,+ Maria Ukleja; 19.02 + Katarzyna 
Dobrowolska, + Mieczysław Leś. 22.02 + 
Stanisław Zajdel, + Aleksander Ziemba 
Wieczne odpoczywanie racz im dać 
Panie!

0  Bóg zapłać za sprzątanie w kościele i 
wokół kościoła!

ED Ofiarę na rem ont plebanii złożyli:
1. Helena Nowak 30 zł. 2. L. i K. Szydło 
50 zł. Bóg zapłać !

DEKALOG
ABSTYNENCKI

Nowe obyczaje ludzi trzeźwych 
s y m p a t y k ó w  a b s t y n e n c j i

1. Nie częstuj alkoholem - nie namawiaj 
do picia.

2. Nie podawaj alkoholu dzieciom - 
młodzieży.

3. Spotkania rodzinne staraj sie czynić bez 
alkoholu a także towarzyskie.

4. Nie domagaj sie stawiania alkoholu 
przy załatwianiu spraw; kupna sprzedaży.
5. Nie pij nigdy alkoholu podczas pracy i 

nie częstuj innych.
6. Miej szacunek dla niepijących.
7. Nie znieważaj uroczystości religijnych 

alkoholem.
8. Postaraj się by na każdym przyjęciu były 

napoje bezalkoholowe w twoim domu.
9. Bądź człowiekiem trzeźwym i popieraj 

t r z e ź w o ś ć
10. Módl się za dotkniętych nałogiem 

alkoholu.

Hołd Matce Bożej

iMsze św. w tym tygodniu: I.Pon. 17.02 +z r. Drągów ,2. w t  18.02 +
I z r. Czapków i Kozubali; 3. śr 19.02 +Rozalia Więcek i Wacław Ziomek; 
;4.czw.20.02 + Jan Malinowski,Jan i Elżbieta Szopa i z r. Kozubali 
I 5.p. 21.02+ Władysław Helnarski 6.sob. 22.02 +Aniela Belczyk
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W jedności sita
Polska rosła w kręgu cywilizacji 

łacińskiej, dlatego wspólnym dobrem 
narodu jest prawda. Nie można tego 
zbagatelizować, ani też traktować jako 
banał, ponieważ tuż obok ciągle napie­
ra na nas cywilizacja budowana na 
kłamstwie. Prawda posiada wymiar 
moralny oraz intelektualny. W wymiarze 
moralnym oznacza prawdomówność, w 
wymiarze intelektualnym - szerzenie 
oświaty i rozwój nauk. Naszym dąże­
niem było wychowanie ludzi światłych i 
szczerych. Temu służyła szkoła, Ko­
ściół, organizacje młodzieżowe, liczne 
stowarzyszenia. Kłamstwo zawsze 
uchodziło za coś brzydkiego, czego 
należy się po prostu wstydzić, nato­
miast rozwój umysłowy, to była sprawa 
wręcz ambicjonalna, punkt honoru. 
Szczerość łączy ludzi: otwieramy się, 
poszerzamy kręgi przyjaciół, liczymy na 
siebie, możemy planować na dłuższą 
metę.

Ze szczerością przychodzi też zaufanie, 
uczciwość, rzetelność. W takim środowisku 
ludzkim, gdzie panuje szczerość, po prostu 
chce się żyć, i to nie tylko wtedy, gdy 
wszystkim się dobrze powodzi, ale również 
wówczas, gdy przychodzą chwile trudne w 
życiu osobistym i społecznym.Gdybyśmyjako 
naród przez ostanie dwa wieki nie szukali i nie 
liczyli na wzajemne zaufanie, mimo porażek i 
rozczarowań, musielibyśmy na zawsze poże­
gnać się z myślą o życiu godnym, czyli o 
odzyskaniu niepodległości. Bo przecież zabie­
gi wokół odzyskania niepodległości łączą się 
ze zbiorowym i dobrowolnym wysiłkiem. A jak 
może powstać zbiorowość ludzi wolnych bez 
wzajemnego zaufania? Jest to niemożliwe. I 
właśnie wrogowie nasi, reprezentujący 
cywilizację budowaną na kłamstwie,

cywilizację sięgającą pradawnych despotii 
orientalnych, dążyli wszelkimi sposobami do 
tego, abyśmy jako Polacy zarówno w sferze 
kontaktów osobistych, jak i w życiu pań­
stwowym, a także międzynarodowym, nie 
mieli do siebie zaufania, aby jeden drugiemu 
nie ufał, by jeden drugiego podejrzewał i aby 
nam nikt nie wierzył. Zastosowano metodę 
znaną jeszcze w czasach starożytnych, a 
charakterystyczną dla tyranii: polegała ona na 
eliminowaniu wszystkiego, co zwykło wy­
twarzać poczucie własnej godności i wza­
jemnego zaufania. Był więc zakaz zrzeszania 
się albo, jak zauważył przed dwoma tysiącami 
lat Arystoteles - tyran chciał wszystko o 
wszystkich wiedzieć. “Do tego celu - pisze - 
służą szpiedzy, jak w Syrakuzach, tak zwane 
donosicielki albo też “podsłuchiwacze", któ­
rych wysyłał [tyran] Hieron, gdziekolwiek było 
jakieś spotkanie towarzyskie i zgromadzenie. 
Z obawy bowiem przed takimi ludźmi oby­
watele mniejszą wykazują odwagę do wypo­
wiadania się otwarcie, a jeśli to czynią, 
niełatwo utrzymać to w tajemnicy". Naród 
polski musiał pracować nad zdobywaniem 
wzajemnego zaufania w warunkach ekstre­
malnie trudnych jak zabory, wojny czy 
komunizm. Nie obeszło się bez głębokich 
nawet ran. Musimy jednak pamiętać, że 
odbudowa wzajemnego zaufania leży u 
podstaw tworzenia zdrowej wspólnoty 
narodowej, dlatego trzeba bacznie przyglądać 
się, co i kto ciągle stara się niszczyć nasze 
narodowe więzi. "Tyran - jak pisze dalej 
wspomniany już autor starożytny - ludzi po­
budza do wzajemnego oczerniania i do starć: 
przyjaciół przeciw nieprzyjaciołom, lud prze­
ciw możnym, a bogatych jednych przeciw 
drugim... poddanych zuboża, aby zdobyć 
środki na utrzymanie straży, a nadto, by ludzie 
pochłonięci dzień w dzień zajęciami, nie mieli 
czasu na knowania [ czyli nie mogli się 
organizować] Przez ostatnie 50 lat do­
świadczaliśmy skutków ideologii niszczącej 
programowo wzajemne zaufanie i l&fliktującej 
wszystkich ze wszystkimi, każdego z każdym, 
dokładnie według przedstawionej tu staro­
żytnej receptury. Czy można się więc dziwić, 
że naród nie umie odnaleźć jedności i łatwiej 
niektórym zjednoczyć się wokół zła, niż wokół 
dobra? A jednak zaufanie do siebie musimy 
odzyskać, musimy na to znaleźć sposób, gdyż 
w rozdrobnieniu 40 milionów ma wartość 
tysiąca i każda zorganizowana mniejszość 
nas pokona...


